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Naród chiński oskarża USA
o krwawe zbrodnie popełnione w Chinach

Przemówienie Wu Hsiu-czuana w Radzie Bezpieczeństwa
(PAP). W dniu wczorajszym przedstawiciel 

Chińskiej Republiki Ludowej W u Hsiu-czuan w Radzie Bezpie­
czeństwa zażąda! usunięcia z ONZ przedstawicieli kliki kuomin- 
tangowskjej i dopuszczenia do tej organizacji legalnych delega- 
tow Chińskiej Republiki Ludowej. Mówca stwierdził, że bez u- 
öziaiu legalnych delegatów Chin — Organizacja Narodów Zjed­
noczonych me może podejmować legalnych uchwał w jakich-

o wiek bądź poważnych zagadnieniach lub rozwiązywać jakie- 
Azft6* P°ważne problemy, zwłaszcza te, które dotyczą

Przechodząc następnie do za­
gadnienia agresji amerykańskiej 
przeciwko Taiwanowi, Wu Hsiu- 
czuan podkreślił, że Stany Zjed­
noczone wykorzystały wszelkie 
metody, aby przeszkodzić Radzie 
w rozpatrzeniu tego zagadnienia.
Tylko dzięki sprawiedliwemu 
stanowisku delegata radzieckie­
go, który ^ przewodniczy! Radzie 
Bezpieczeństwa w sierpniu, oraz 
stanowisku innych delegacji — 
sprawa agresji przeciwko Taiwa 
nowi znajduje się w chwili obec 
nej na porządku dziennym Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Tai tu an
nieodłączną częścią 

Chin
Przypominając rozkaz Truma- 

na z 27 czerwca oraz przytacza­
jąc fakty, świadczące o agresji 
amerykańskiej na Taiwanie, Wu 
Hsiu-czuan oświadczył, że Tai­
wan jest nieodłączną częścią Chin 
i był nieodłączną częścią Chin 
na długo przed zdobyciem nie­
podległości przez Stany Zjedno­
czone. Wu Hsiu - czuan podkre­
ślił, że w deklaracji kairskiej z 
1 grudnia 1943 roku Stany Zjed­
noczone zobowiązały sit zapcw- I 
nić zwrot Tai wami Chinom. Na [ 
wet Truman zmuszony był przy­
znać w dniu 5 stycznia 1950 r. 
że Taiwan jest terytorium chiń­
skim.

Niemniej jednak rząd Stanów 
Zjednoczonych miał czelność o- 
glosić, iż postanowił użyć sił 
zbrojnych, aby przeszkodzić w 
wyzwoleniu Taiwanu przez Chiń 
ską Republikę Ludową i wysłać 
siły zbrojne dla jawnego wtar­
gnięcia na Taiwan.

Jamna agresja USA
Wu Hsiu-czuan omówił następ 

nie działania 7-ej floty amery­
kańskiej oraz wskazał na fakt 
utworzenia na Taiwanie kwate­
ry głównej 13-go amerykańskie­
go korpusu lotniczego i na inne 
akty agresji amerykańskiej. 

Naród chiński konsekwentnie 
popierał wszystkie propozycje 
zmierzające do pokojowego u- 
regulowania kwestii koreań­
skiej i prawdziwej lokaliza­
cji wojny w Korei. Naród 
chiński żywi gorącą nadzieję, 
że bezpieczeństwo w rejonie 
Oceanu Spokojnego zostanie 
przywrócone.

Jednakże wojna w Korei roz­
szerza się, a bezpieczeństwo na 
Oceanie Spokojnym zostało za­
chwiane wskutek agresywnych 
działań Stanów Zjednoczonych.

Jakkolwiek Stany Zjednoczo­
ne — ciągnął dalej Wu Hsiu - 
czuan — usiłują wprowadzić w 
błąd narody świata co do za­
miarów rządu USA, „Naród Sta­
nów Zjednoczonych i narody ca­
łego świata doskonale rozumieją, 
że wyzwolenie Taiwanu, którego 
naród chiński jest zdecydowany 
dokonać, jest wyłącznie wewnę­
trzną sprawą Chin. Żadne wpro­
wadzające w błąd hasła nie mo­
gą ukryć faktu, że postępowa­
nie rządu USA stanowi zbrojną 
ingerencję w wewnętrzne spra­
wy Chin... Naród chiński nie 
może tolerować tego bezpraw­
nego, zbrodniczego aktu bezpo­
średniej zbrojnej agresji przeciw 
ko Chinom. Uważamy, że naród 
amerykański również nie zaapro 
buje tej zbrodniczej prowoka­
cji".

Polityka
„otwartych drzwi“

Agresja Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Chinom — 
ciągnął dalej Wu Hsiu-czuan 
— nie jest przypadkiem. Jest 
ona następstwem amerykan-

Po drugiej wojnie światowej 
Stany Zjednoczone usiłowały wy 
korzystać w swym interesie roz­
gromienie imperializmu japoń­
skiego i osłabienie innych impe­
rialistów, aby uaktywnić swą 
własną politykę wyłącznego pano 
wania w Chinach. Ponieważ cały 
naród chiński, z wyjątkiem kliki 
kuomintangowskiej, występował 
przeciwko tej polityce, Stany Zje 
dnoczone po kapitulacji Japonii 
podjęły jawną interwencję w 
Chinach i wszelkimi możliwymi 
sposobami pomagały klice kuo­
mintangowskiej w jej zdradziec­
kiej wojnie domowej przeciwko 
narodowi chińskiemu. Wu Hsiu- 
czuan przypomniał, że Stany Zje 
dnoczone zmobilizowały 113 ty­
sięcy własnych żołnierzy, aby za­
jąć strategiczne punkty dla kli­
ki kuomintangowskiej i prze­
wieźć milion żołnierzy kuomin- 
tangowskich do rejonów, w któ 
rych miała rozpocząć się wojna 
domowa. Stany Zjednoczone wy­
posażyły 166 dywizji kuomintan 
gowskich . Pomogły Czang Kai- 
szekowi w utworzeniu 9 eskadr, 
liczących 1.720 samolotów, prze­
kazały Czang Kai-szekowi 757 o- 
krętów wojennych i udzielity mu 
pomocy materialnej oraz finanso 
wej na sumę przeszło 6 miliar­
dów dolarów. Jednocześnie Sta­
ny Zjednoczone zawarły z kuo- 
mintangiem porozumienia, które 
oddawały Stanom Zjednoczonym 
szereg baz morskich i lotniczych 
oraz kontrolę nad ekonomiką 
Chin.

nieść za wszystkie zbrodnie, po­
pełnione przez bandytów Czang j 
Kai-szeka na narodzie chińskim. 
Ręce imperialistów amerykań- i 
skich splamione są krwią naro-i 
du chińskiego.

Naród chiński ma pełne pra 
wo, aby oskarżyć rząd USA o 
krwawe zbrodnie przeciwko 
narodowi chińskiemu, popeł­
nione za pośrednictwem mario 
netki amerykańskiej — Czang 
^ai-szeka.

Zespół „Bieriozki" w czasie wykonywania rosyjskich tańców 
narodowych

Święto narodowe Albanii
TIRANA. (PAP). — Z okazji 

6 rocznicy wyzwolenia Albanii 
odbyła się w Tiranie uroczysta 
akademia z udziałem premiera 
rządu Envera Hodży przewod­
niczącego prezydium Zgromadzę 
nia Narodowego dr. Omera Nis- 
hani, członków rządy, wybit­
nych przedstawicieli życia kul­
turalnego i organizacji społecz­
nych, przodowników pracy oraz 
przedstawicieli młodzieży.

Do prezydium honorowego jed 
nomyślnie wybrano członków Biu 
ra Politycznego KC WKP(b) . z 
Józefem Stalinem na czele oraz 
członków Światowej Rady Poko­
ju.

Członek Biura Politycznego 
KC Albańskiej Partii Pracy Hu- 
sini Kapo, wygłosił przemówie­
nie, w którym stwierdził m. in., 
iż naród albański w 6 rocznicę 
wyzwolenia swego kraju raz je-

sklej polityki agresji wobec
Chin. Imperializm amerykań-( Naród chiński
ski od da«™ już dążył do pełne praujo
ustanowienia swego wyłącznej * 1 2 3 4
go panowania w Chinach. Niej Oskarżać’ agresorów
bacząc na przyjaźń między na 
rodem amerykańskim i chiń­
skim, imperialiści amerykańs 
cy zawsze byli w Chinach 
zdradzieckim agresorem.

Wu Hsiu-czuan stwierdził, że 
tzw. polityka „otwartych drzwi”, 
którą Stany Zjednoczone prowa 
dziły w stosunku do Chin przed 
drugą wojną światową, różniła 
się od polityki innych mocarstw 
imperialistycznych. Faktycznie by 
ła ona jednak polityką agresyw 
ną, zmierzającą do podziału na- 
grabionych bogactw z innymi 
imperialistami.

Reakcyjny kuomintangowski 
reżim Czang Kai-szeka — o- 
świadczył Wu Hsiu-czuan — fak 
tycznie był tylko marionetką, 
którego pomocą imperializm a- 
merykański kontrolował Chiny. 
Naród chiński zupełnie słusznie 
wszystkie zbrodnie tyranii Czang 
Kai-szeka kładzie na karb im­
perialistów amerykańskich. Na­
ród chiński nigdy nie zapomni 
krwawego długu imperiastów 
amerykańskich. Imperialiści ame 
rykańscy niewątpliwie nie zdo­
łają uniknąć poważnej odpowie­
dzialności, którą powinni p<i-

Partyzanci koreańscy 
zdobyli Hepczun

PEKIN. (PAP). — Jak donosi| proszony oddział nieprzyjacielski 
centralna koreańska agencja te- pozostawił wielkie ilości broni i 
Iegraficzna, oddziały partyzan-1 sprzętu wojennego, 
tów koreańskich dokonały z głę
bi gór Taibaik wypadu w okoli 
ce miasta Kuczang, rozbijając 
oddział nieprzyjacielski w sile 
około 1 pułku. Partyzanci zajęli 
miasto Hepczun, które leży na 
południu prowincji Kunsan. Roz

O czym należy 
pamiętać?

1) Pamiętaj, że spis na wsi i 
W mieście rozpocznie się 
3 grudnia o godz. 8 rano.

2) Przyjmij życzliwie komi­
sarza spisowego i udziel 
mu jasnych i prawdziwych 
danych, gdyż od twojej po 
stawy obywatelskiej zależy 
sprawna realizacja Planu 
6-letniego.

3) Pamiętaj, że komisarzy 
spisowych obowiązuje ści­
sła tajemnica informacji, 
otrzymanych od ludności i 
wnoszonych do formularzy 
spisowych.

4) Wychodząc w niedzielę, 3

grudnia z mieszkania, po­
zostaw w domg jakąś oso­
bę, która mogłaby udzie­
lić odpowiedzi na pyta­
nia, zawarte w formula­
rzu spisowym.

>) Pamiętaj, że spis tegorocz­
ny obejmuje tylko 5 punk 
tów, a mianowicie: a) spis 
ludności z uwzględnieniem 
zawodu, b) spis zamiesz­
kanych mieszkań, o) spi« 
zamieszkanych nierucho­
mości (budynków), d) spis 
zamieszkanych miejscowo­
ści i e) spis gospodarstw 
rolnych.

Partyzanci koreańscy wykazu 
ją szczególną aktywność w re­
jonach wzdłuż 38 równoleżnika 
Oddziały partyzantów, pozostają 
ce pod dowództwem Kim Mun- 
kulk, działają z powodzeniem w 
rejonie baz nieprzyjacielskich 
w trójkącie Czuwon i Koche (pro 
wincja Kanwon) oraz Czungson 
(prowincja północny Kunsan). Od 
działy te zagrażają bezpośrednio 
gownej bazie nieprzyjacielskiej 
w porcie Wonsan.

Anglicy protestują
przeciwko wojnie z Chinami

LONDYN. (PAP). — W Kings 
way Hall w Londynie odbył się 
w poniedziałek wiec zwołany 
przez Krajową Radę Walki o 
Pokój, jednoczącą przeszło 40 
organizacji, przeważnie religij- 
rvch i pacyfistycznych. Sala na 

tysiące, osób nie mogła pomieś 
cić wszystkich uczestników wie­
cu, z których wielu, mimo desz­
czu, stało przez cały czas na 
ulicy.

Na wiecu przemawiali b. re­
daktor „Daily Herald” — Wil­
liams, redaktor czasopisma 
„New Statesmon and Nation” 
Kingsley Martin, b. redaktor 
„Picture Post” — Hopkinson, 
którego niedawno zwolniono 
pracy, ponieważ domagał się za 
mieszczenia artykułu, piętnują 
cego bestialstwa Li Syn-mana, 
oraz wielu innych.

Kingsley Martin oświadczył, 
że istnieje niebezpieczeństwo 
wciągnięcia Anglii do wojny z 
Chinami. W wojnie takiej Ang 
lia byłaby agresorem. Kroki, 
podjęte dotychczas przez Chiny 
w celu obrony swej granicy, sta 
nowią minimum, do którego u- 
poważniony jest każdy kraj. W 
sali rozległy się oklaski, gdy 
Martin ‘ośwliadczył: „Powinniś­
my nie tylko zaakceptować zmia 
nę władzy w Chinach, lecz po 
winniśmy przyjąć fakt ten z za 
dowoleniem i dążyć do przyjaź­
ni z chińskim rządem ludowym 
w Pekinie”.

Anglia — ciągnął dalej Mar­
tin — powinna obecnie wy­
wrzeć nacisk na Stany Zjedno­
czone. Powinniśmy działać jak 
najenergiczniej i oświadczyć, że 
nie damy się waiągnąć do woj­
ny z Chinami. Powinniśmy o- 
świadczyć — powiedział Mar­
tin wśród burzy oklasków — że

Sprawa Tybetu 
w komisji ogólnej ONZ

NOWY JORK. (PAP). — Na.ną część Chin i wymienił mię- 
porządku obrad komiji ogólnej | dzynarodowe układy stwierdzają 
Zgromadzenia ONZ znalazł się ce, że zarówno Wielka Brytania
wniosek Salvadoru, domagający 
się rozpatrzenia „sprawy Tybe­
tu”.

Delegat Wielkiej Brytanii o- 
świadczył, że proponuje odroczę 
nie tej sprawy, ponieważ nie wia 
domo, czy powinna nią się za­
jąć Rada Bezpieczeństwa, czy 
też Zgromadzenie Ogólne. Dele­
gaci Indii i Australii poparli sta­
nowisko przedstawiciela Anglii.

Delegat ZSRR Malik podkreś­
lił, że Tybet stanowi nieodłącz-

jak i Związek Radziecki uznają, 
iż Tybet stanowi część Chin. De 
legacja radziecka uważa — po 
wiedział Malik — że omawia 
nie sprawy Tybetu przez ONZ 
byłoby bezprawnym wtrącaniem 
się w wewnętrzne sprawy Chin. 
Delegacja radziecka uważa, że 
należy nie tylko odroczyć oma­
wianie tej sprawy, lecz skreślić 
ją całkowicie z porządku obrad.

Po dyskusji komisja ogólna po 
stanowiła odroczyć dyskusję nad. 
wnioskiem Salvadoru.

nasi żołnierze nie pozostaną w 
Korei, jeśli wojna przekształci 
się w wojnę przeciwko Chinom.

W dalszym ciągu przemawiał 
Hopkinson, członek parlamentu 
i labourzysta Dryberg, który nie 
dawno był w Korei w charakte­
rze • korespondenta „Reynolds 
News”. ,

Na wiecu uchwalono rezolu­
cję wzywającą rząd angielski do 
poparcia propozycji w sprawie 
zwołania w najbliższym czasie 
sesji Rady Ministrów, aby uregu 
lować rozbieżności między wscho 
dem i zachodem i podjąć pró­
bę osiągnięcia długotrwałego 
pokoju.

Rezolucja, charakteryzująca 
działalność rządu angielskiego, 
wywołała liczne protesty ze 
strony uczestników wiecu, któ­
rzy uważali, iż jest ona niedo­
statecznie ostra.

szcze wyraża serdeczne uczucia 
miłości i wdzięczności dla swych 
wyzwolicieli — Związku Radziec 
kiego, bohaterskiej Armii Radzie 
ckiej oraz wielkiego wodza całej 
postępowej ludzkości — Stalina. 
Związek Radziecki — oświadczył 
Kapo — udziela ludowi Albanii 
w jego pokojowym budownict­
wie wielkiej i bezinteresownej 
pomocy.

Z kolei przemawiał członek 
Biura Politycznego KC Albań­
skiej Partii Pracy — Sogo Nou- 
shi.

Wśród wielkiego entuzjazmu 
uczestnicy akademii uchwalili 
tekst depesz powitalnych do Ge­
neralissimusa Stalina oraz do 
Biura Światowej Rady Pokoju.

Akademia w Warszaw e
WARSZAWA. (PAP). — W 6 

rocznicę wyzwolenia bohaterskie 
go narodu albańskiego, w dniu 
29 bm. odbyła się uroczysta aka 
demia w Teatrze Polskim w 
Warszawie.

Na akademię przybyli członko­
wie Rady. Państwa, członkowie 
rządu, przedstawiciele władz na­
czelnych PZPR, stronnictw po­
litycznych, Wojska Polskiego, 
związków zawodowych, organiza 
cji społecznych oraz liczni przo­
downicy pracy.

W uroczystości wzięli również 
udział przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej.

Akademii przewodniczył sekre 
tarz generalny komitetu współ­
pracy kulturalnej z zagranicą 
amb. Wende.

Odpowiedź MSZ Albanii
na prowokacje Tito

TIRANA (PAP). Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albanii o- 
głosiło odpowiedź na notę Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Jugosławii z dnia 11 listopada 
br. Odpowiedź ta stwierdza m. 
in.:

Rząd Albanii odrzuca z pogar­
dą podłe wymysły i oszczerst­
wa, zawarte w nocie jugosłowiań 
skiej, w której rząd Jugosławii 
z charakterystyczną dla niego 
obłudą — usiłuje uzasadnić swo­
je niezuzasadnione żądanie od­
wołania misji albańskiej z Bel­
gradu.

Rząd Jugosławii dokonał wre­
szcie aktu, który od dawna przy 
gotowywał i który nie jest ni­
czym innym jak skutkiem agre­
sywniej faszystowskiej polityki

rządu jugosłowiańskiego, prowa­
dzonej na rozkaz jego mgło - 
amerykańskich imperialistycz­

nych mocodawców. Akt brutal­
nego wypędzenia misji Albanii 
z Belgradu, wiodący do zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami — jest ści­
śle związany z tą polityką.

Odpowiedź rządu Albanii przy 
pominą następnie liczne akty 
rządu jugosłowiańskiego, skiero­
wane przeciwko Albanii. W je­
dnym tylko roku, a mianowicie 
1949 roku, władze jugosłowiań­
skie dopuściły się 124 prowoka­
cji na granicy albańskiej, a w 
ciągu 9 miesięcy 1950 roku — 
65 prowokacji.

Rząd jugosłowiański stosował

dyskryminacyjną politykę wobec 
Albańczyków, mieszkających w 
Jugosławii.

Odpowiedź Albanii podkreśla 
następnie, że wydalenie przedsta 
wicieli dyplomatycznych Albanii 
z ^ Belgradu zbiega się ze zbliże­
niem faszystowskiego rządu bel­
gradzkiego z ateńskim rządem 
monarcho - faszystowskim — 
pod patronatem imperialistów 
anglo - amerykańskich. Nie jest 
przypadkiem, że przerwanie dzia 
łalności misji albańskiej w Bel­
gradzie nastąpiło w momencie, 
gdy rząd jugosłowiański błaga 
kapitalistów amerykańskich o 
szybką pomoc.

Rząd albański stwierdza, że 
na rząd jugosłowiański spada 
ciężka odpowiedzialność za ten 
akt i za wszystkie jego skutki.

Uwaga!
Występ moskiewskiego bale 

tu „Bieriozka” w dniu 2 gru­
dnia br. ze względów technicz 
nych odbędzie się w sali teat­
ru „Wybrzeże” w Gdańsku, 
a nie — jak planowano po­
czątkowo — w Gdyni.

Bilety, sprzedane na<, po­
wyższe przedstawienie, zacho- 

swą ważność, a numera- 
ich nie ulega zmianie.

j wują 
|! cja i

Szybko i sprawnie przeprowadzimy Narodowy Spis Powszechny
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Sprawa, która jednoczy
II Światowy Kongresu Pokoju 

zebrał się w momencie, gdy na 
międzynarodowym horyzoncie po 
litycznym zebrały się chmury po­
nure i groźne. Niebezpieczeństwo 
wojny, z którego jeszcze przed 
dwoma laty nie wszyscy zdawali 
sobie sprawę, dziś stało się kon­
kretne. Ale jednocześnie nieza­
przeczalnie jasne stało się, kto 
usiłuje rozpalić pożogę wojenną i 
w jakich celach to czyni. Stało 
się oczywiste, że pokój można o- 
calić, że ludzkość posiada środki 
które są w stanie skutecznie okieł 
znać podżegaczy wojennych i za­
pobiec wojnie.

Konkretne niebezpieczeństwo 
wojny — to znaczy śmierci, nę­
dzy i głodu milionów prostych lu 
dzi, zmobilizowało tych, których 
imperialiści pragną uczynić ofia­
rami wojny. W obliczu tej groź­
by różnice światopoglądowe, czy 
wyznań religijnych, różnice języ­
ka, narodowości czy rasy, prze­
stały odgrywać zasadniczą rolę, 
bowiem wszelkie te różnice koń­
czą się tam, gdzie się zaczyna 
konkretne, a wspólne dla wszy­
stkich niebezpieczeństwo. Dlate­
go II Światowy Kongres Pokoju 
w Warszawie zgromadził ludzi ze 
wszystkich stron świata, wszyst­
kich ras i narodów, wszystkich 
wyznań — wszystkich poglądów 
politycznych — od komunistów 
do angielskich konserwatystów. 
W walce przeciwko imperialisty­
cznej wojnie świat zjednoczył się 
tak, jak mieszkańcy domu jed­
noczą się we wspólnej akcji, gdy 
ich domowi zagraża ogień, pod­
łożony obcą i wrogą ręką.

„Nie ulega wątpliwości — 
powiedział na Kongresie prof. 
Joliot - Curie — że nie we 
wszystkich sprawach zgadza­
my się, nasze koncepcje poli­
tyczne, etyczne, lub filozofi­
czne, mogą być rozmaite. Je­
steśmy jednak przeświadczeni 
o konieczności przeprowadze­
nia wspólnej dyskusji I znale­
zienia wspólnie środków, któ­
re beda mogły zapobiec nowe­
mu konfliktowi zbrojnemu“.

Wola pokoju i czynna walka o 
pokój zjednoczyła ludzi, którym 
na innej płaszczyźnie, trudno by 
ło odnaleźć linię porozumienia. 
W sali Domu Słowa Polskiego lu 
dzie ci przemawiali różnymi ję­
zykami, ale rozumieli się dosko­
nale.

„Najszlachetniejszą zdobyczą 
współczesnej medycyny jest 
zastąpienie lecznictwa przez 
profilaktykę. Nie możemy spo 
kojnie czekać, aby nosze Czer 
wonego Krzyża sprowadzały 
nam rannych — ofiary wojny 
imperialistycznej. W tej dzie­
dzinie chcemy także zastoso­
wać metodę zapobiegawczą i 
przyłączyć się do wszelkich w 
tym kierunku wysiłków, skąd 
kolwiekbądź pochodzą. Leka­
rze wszystkich krajów — łącz­
my się w walce o pokój“.

Mie doouścimy 
do wybuchu wolny
Szeik Edin Zaim, który rozpo­

czął swoje przemówienie od cy­
taty z Koranu, stwierdził:

„Zabijanie spokojnej ludno­
ści. niszczenie domostw i 
miast nad głowami niewin­
nych, — w tym tylko celu, by 
zagrabić cudze dobro i dla pa 
nowania kolonialnego — jest 
niezgodne z -religią, cywiliza­
cja i postępem. Jako obrońcy 
pokoju i wiary przeciwstawia­
my się zdecydowanie wszel­
kiej ideologii prowadzącej do 
wojny“.

A komunista — sławny radziec 
ki pisarz Ilia Erenburg mówi:
„wojna nie jest akuszerką histo­
rii. Wojna niszczy kwiat ludzko­
ści“ — i dalej, na zakończenie 
swego przemówienia woła ten pi 
sarz - humanista: „Nie dopuści­
my do wybuchu wojny. Odwró­
cimy wyloty dział od piersi czło­
wieka. W tym naszym dążeniu je 
steśmy jednomyślni my wszyscy 
— komuniści i katolicy, liberało­
wie i socjaliści, Rosjanie i Amery 
kanie, Anglicy i Chińczycy“.

Z zupełnie innego punktu wi­
dzenia przemawia francuski le- 
karz, prof. Weill-Halle. Ale czy 
nie mówi tego samego?

Każda propaganda 
wofenna

przygotowuje śmierć
A oto słowa księdza A. Gag- 

gero, przybywającego z Włoch,— 
z kraju w którym mają siedzibę 
najwyższe władze kościoła kato­
lickiego:

„Choć nie jestem tutaj ofic­
jalnym przedstawicielem me­
go kościoła, pomimo to repre­
zentuję poglądy milionów ka­
tolików włoskich i setek wie­
lebnych księży... Katolicy wło­
scy i większość kleru włoskie 
go nie chce nowych wojen 
krzyżowych, ponieważ wie, że 
nie jest to dobry sposób sluże 
nia Chrystusowi. My sądzi­
my, że każda propaganda wo­
jenna, nawet ukryta za obsłon 
kami motywów religijnych, 
nie tylko przygotowuje śmierć 
milionów ludzi, lecz wywołać 
może smutne tarcia wewnątrz 
kościoła“.

Różne są motywy walki o po 
kój, wyrażane w przemówieniach 
różnych delegatów na II Świato­
wy Kongres Pokoju. Ale jedna 
jest wola pokoju i jedna jest wal 
ka o pokój. Nie jest ważne, ja­
kim kto przemawia językiem i 
jakie podaje motywy, jeśli jego 
słowa i czyny przyczyniają się. do 
dobra całej ludzkości, do odep­
chnięcia od niej straszliwej groź­
by wojennej.

Nie jest ważny język i motywy 
— ważna jest treść i cel. Może 
najpiękniej wyraził tę myśl mu­
zyk — światowej sławy kompo­
zytor radziecki Dymitr Szostako­
wicz, mówiąc:

„Wolałbym oczywiście prze 
mawiać za pośrednictwem par 
tytury, pianina lub orkiestry. 
Chciałbym, by moja sztuka po 
mogła wam łatwiej żyć, rado­
śniej pracować, głębiej ko­
chać. Lecz język muzyki nie 
zna słowa: wojna. Oto dłacze 
go sumienie moje każe mi 
przemawiać słowami, a nie 
nutami“.

watysta, irlandzki ksiądz, mu­
rzyński śpiewak, czy malarz fran 
cuski i włoski kupiec. Przema­
wiają oni rozmaitymi językami 
nie tylko w sensie dosłownym, 
mówią językiem muzyki, nauki, 
plastyki, czy sztuki lekarskiej. 
My Polacy jesteśmy dumni i 
szczęśliwi, że wobec całej ludzko 
ści przemawiamy konkretnym, 
mocnym językiem — językiem ki 
lofa, młota i kielni, językiem pro 
dukcji, wzmacniającej siły obo­
zu pokoju.

Dwa lata minęły od początków 
ruchu obrony pokoju do jego 
wspaniałego rozrostu. W ciągu 
tych dwu lat ruch w obronie po 
koju stawał się coraz potężniej­
szym magnesem przyciągającym 
ku sobie coraz nowe i córaz licz 
niejsze grupy ludzkie, aż wresz­
cie przyciągnął całą ludzkość i 
zelektryzował ją potężną siłą, je­
dności, aż pokój stał się najcen­
niejszą własnością ludzkości, spra

wą naszej epoki i naszego poko­
lenia.

Daremnie miotają się imperial! 
ści, obmyślając wciąż nowe spo­
soby podpalenia świata, wywoła­
nia wojny — to znaczy wciąż no­
we zbrodnie przeciwko ludzkoś­
ci, czerpane z ponurego spisu be­
stialstw czarnego i brunatnego 
faszyzmu i „po amerykańsku“ u- 
doskonalane. Daremnie niosą ża­
giew wojny.

Obóz pokoju jest silny i z 
dniem każdym staje się coraz sil 
niejszy. W miliardowych masach 
uczciwych ludzi mocno narasta 
przekonanie: „Pokój zwycięży
wojnę“. Nad głowami zaplutych 
od wojennej propagandy karłów 
imperializmu — podżegaczy wo­
jennych — ludy podają sobie rę­
ce, bowiem pokój jest sprawą, 
która jednoczy wszystkie ludy i 
wszystkie narody.

ZBIGNIEW SIEDLECKI
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MISTERNY MODEL KREMLA
W Czeboksarach —■ stolicy Czu 

wąskiej Republiki Autonomicz­
nej otwarto wystawę prac plas­
tyków - amatorów, w ramach 
której wystawiono przeszło ty­
siąc obrazów i innych prac arty­
stycznych.

Autorami wystawionych prac 
są robotnicy, kołchoźnicy, człon­
kowie spółdzielni pracy oraz mło 
dzież szkolna.

Powszechną uwagę zwraca wy 
konany w bardzo misterny sposób 
model Kremla i Mauzoleum. Mo­
del przedstawia wieże Kremla z 
płonącymi na nich rubinowymi 
gwiazdami, a na jednej z wież ze 
gar wygrywa kuranty.

MASZYNA OSUSZA ŚWIEŻY 
BETON

Dla zmechanizowania prac przy

budowie gigantycznych elektrow 
ni wołżańskich, leningradzka fa­
bryka maszyn budowlanych wy­
konała pierwsze specjalne urzą­
dzenie do osuszania świeżo uło­
żonego betonu.

Maszyna ta znacznie pizyspie- 
&za wykonywanie robót betoniar 
skich, przy czym zapewnia pod­
niesienie jakości.

Konstrukcję tego nowego urzą 
dzenia opracował Ogólnokrajowy 
Naukowo - Badawczy Instytut 
Budowy Maszyn Drogowych, a 
montażu dokonali dwaj monte­
rzy Chlebnikow i Abramów pod 
kierownictwem naczelnego inży­
niera zakładów, Aleksiejewa.

jest to pierwszy wkład załogi 
fabrycznej 'dla sprawy wyposaże­
nia w mechanizmy wielkich bu­
dowli komunizmu.

Nowy pieniądz ułatwia pracę...
Od chwili powstania Centralnego Zarządu Przemysłu Okręto­

wego w miejsce dawnego Zjednoczenia Stoczni Polskich, w stru - 
turze organizacyjnej poszczególnych stoczni nastąpiły daleko idą­
ce zmiany. Dało się to też zauważyć i w aparacie finansowo-księ­
gowym.

go również zwiększają swą wydaj 
nóść pracy, a to przede wszyst­
kim przez sprawne i terminowe 
załatwianie wszystkich spraw, za 
równo poza stoczniowych jak i

Dawniej stoczniowe wydzia­
ły finansowe były jedynie wy­
działami pomocniczymi, nie maj^, 
cymi osobowości prawnej. Obec­
nie po reorganizacji stały się one 
wydziałami pełnoprawnymi, od­

powiadającymi za swą gospodar 
kę.

W ramach reorganizacji nasze­
go przemysłu okrętowego zostały 
stworzone na szczeblu stocznio­
wym nowe wydziały zaopatrze­
nia, oddziały bankowe, finanso­
wo - budżetowe, oraz planowania 
materiałowego, Stanowi to szcze­
gólnie doniosłe osiągnięcie na po 
lu walki z biurokratyzmem, zwła 
szcza w dziedzinie zaopatrzenia, 
gdyż obecnie stocznie mogą same 
doglądać swych zamówień w fa­
brykach. Obecnie CZPO sprawu­
je tylko władzę nadrzędną nad 
planami finansowymi poszczegól­
nych stoczni, kontrolując je tylko 

koordynując.

—- Pragnę wyrazić podziękowa­
nie dyrektorowi administracyjne 
mu stoczni, mgr Stopple, za po­
moc okazaną nam w czasie wy­
miany pieniędzy ■— mówi kier. 
Słomski.

wewnętrznych. Dążymy obecnie 
do wprowadzenia potokowego sy 
stemu pracy, polegającego na u- 
dzielaniu pomocy jednemu od­
działowi przez drugi. Na razie za 
stosowaliśmy to w biurze kosz­
tów własnych i, jak dotąd, uzy 
skaliśmy całkiem pomyślne wy­
niki.

Jednym z najstarszych pracow­
ników wydziału finansowego jest
Wacław Makara, prowadzący 
księgowość materiałową. Rów­
nież od 1945 r. pracują w oddzia­
le budżetowym Eugenia Radzi­
szewska, Halina Kuncewicz i księ 
gowa Czesława Polanowska.

Od komunisty 
do konserwatysty

Ruch pokoju obejmuje całą 
ludzkość, toczy się przez wszyst­
kie płaszczyzny życia. Dlatego ró 
żnorodne są jego formy. Inaczej 
walczą o pokój: angielski konser

BLUZKA 
NA DRUTACH 
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WYKORZYSTUJEMY DO­
ŚWIADCZENIA RADZIECKIE 
Wydział finansowy Stoczni Peft 

nocnej Z chwilą reorganizacji u- 
legł znacznej rozbudowie w opar! 
ciu o jednolity plan kont. Spra­
wny rozrachunek gospodarczy me 
dopuścił tu do żadnych przeros­
tów administracyjnych.

— Staramy się w naszej pracy 
stosować doświadczenia radziec­
kie — mówi kierownik wydziału, 
oh. Jan Słomski. — Cel<*m na­
szym jest obniżenie kosztów wła 
snyeh. a to przez pewną analizę 
dotychczasowych wyników oraz 
przez akcję uświadamiającą 
wśród majstrów i robotników.

ANI MINUTY OPÓŹNIENIA
Wszyscy pracownicy wydziału 

finansowego stoczni są bardzo za 
dowoleni z reformy walutowej. 
Ułatwiło im to znacznie pracę, 
gdyż zmniejszyły się sumy w kon 
tach, co umożliwiło objęcie ich 
przez maszyny. Dzięki wysiłkowi 
całego personelu finansowego ak 
cję wymiany pieniędzy przepro­
wadzono niezwykle sprawnie. Za 
robki w nowej walucie wypłaco­
no wszystkim pracownikom bez 
minuty opóźnienia.

DZIĘKI ZAPAŁOWI PRACO­
WNIKÓW

Kierownik księgowości ob. Al­
fred. Richert został tu przeniesio­
ny z CZPO.

— Należy podkreślić — mówi 
ob. Richert — zapal i samozapar 
de pracowników w czasie prze­
prowadzania reformy walutowej. 
Tylko dobrze zrozumiana koleżeń 
skośe i współpraca pozwoliła

PIĘKNE OSIĄGNIĘCIA DZIEL­
NEGO PASTERZA

W kołchozie „Majak komuniz­
mu“ w kraju krasnodarskim pra 
-uje od wielu lat jeden z najstar­
szych pasterzy Kubania — K.Pie 
ga, który w ciągu dwóch lat po­
większył czterokrotnie dozorowa­
ne przez siebie stado owiec. Zwię 
kszył on ich walory gatunkowe i 
podniósł ilość wełny uzyskiwanej 
od każdej owcy z trzech do czte­
rech kilogramów.

Swoją wytrwałą i sumienną 
pracą doprowadził Piega do te­
go, że w tym roku kołchoz otrzy 
mał ponad plan prawię pół tony 
wełny oraz około 100 jagniąt. Kie 
rownictwo kołchozu nagrodzi­
ło swego dzielnego pracownika 
dodatkową zapłatą w postaci sta­
da owiec o ilości 21 sztuk.

MILIARDOWE FUNDUSZE NA
AKCJĘ WYPOCZYNKOWĄ
Jak wiadomo, dekret leninow­

ski już w pierwszych latach wła­
dzy radzieckiej upaństwowił 
wszystkie kuracyjne i uzdrowis­
kowe miejscowości, przekazując 
je na własność ludowi. Wszyst­
kie sanatoria i domy wypoczyn­
kowe przeznaczone są wyłącznie
ti ___1 • —n ł«kłłnnitinnxTPnskosc i wspuiprai» pHZjwwma ~ A;___

nam na uniknięcie zahamowań w! dla szerokich mas pra ją y . 
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ku administracyjnego, ale w Pla­
nie 6-letnim trudność ta zosta­
nie zlikwidowana. (ak)

Zwycięzcy III «tanu współzawodnictwa
w »Blok - Spedzie «

Uroczystość zbiegła się z otwar 
śwtietlicy robotni-'

W dniu 24 bm. odbyło się w 
porcie węglowym w Gdyni uro­
czyste zakończenie III etapu 
współzawodnictwa pracy tryme- 
rów bunkrowych, znajdującego 
się pod zarządem państwowym 
przedsiębiorstwa transportowo- 
spedycyjnego „Blok - Sped', któ 
re zajmuje się zaopatrywaniem 

zawijającychwsroa majsnuw i muwmmu«. statków morskich, .
Pracownicy wydziału finansowe- do naszych portow, w bunkier.

ROBOTNICY USPRAWNIAJĄ
MAGAZYNOWANIE
TOWARÓW

Robotnicy pracujący na na­
brzeżu Starówki w Szczecinie od 
dłuższego już czasu opracowy­
wali zbiorowo nową metodę ma 
gazynowania, która by umożliwi 
ła wykorzystanie w większej niż 
dotychczas mierze powierzchni 
magazynowej.

Dążenia te znalazły swój po­
zytywny wynik. Nowy — o- 
party na doświadczeniach robot 
niczych — system sztaplowania 
towarów polega na układaniu 
towarów w większą ilość 
warstw. W ten sposób wykorzy

ZNIKA ŚLEDŹ, ZJAWIA SIĘ 
ŁOSOŚ *

Połowy w drugiej dekadzie 
bieżącego miesiąca przebiegały 
w dalszym ciągu pod znakiem 
sztormów, które uniemożliwiały 
wyjście jednostkom rybackim w 
ciągu pięciu, a nawet na zacho­
dzie, 6 dni.

W odłowach dorsza na wszy­
stkich łowiskach zarysowała się 
lekka zwyżka wydajności i pod 
niosły się nieco wyniki. W zwią 
zku ze zbliżającym się końcem 
sezonu śledziowego, wyładunki 
tej ryby stopniowo się zmniej­
szają.

Sezon łososia jest już rozpo-

łowy taklowe, rezultaty poło­
wów tej cennej ryby byłyby już 
znaczne.

stanie powierzchni jest o kilka, częty i gdyby nie duża Ilość dni 
dziesiat procent lepsze. (szturmowych utrudniających po

WSPANIAŁE WYNIKI 
POTOKOWEGO PRZEŁADUN­
KU NA WISŁOUJŚCIU

Trymerzy przeładunków ma­
sowych Zarządu Portu Gdańsk- 
Gdynia na Wisloujściu, załado­
wali w rekordowym czasie w ra 
mach zobowiązań kongresowych 
4 statki metodą potokową: duń 
ski „OlMa”, radziecki „Aegna”, 
norweski „Bodoe“ i fiński „Ver- 
gus”. Zaoszczędzili oni przy 
tym dzięki ofiarnej harmonijnej 
współpracy wszystkich ogniw, 
obsługujących statki, od 85 — 
96,42 proc. dozwolonego czasu.

ciem nowej 
ków przedsiębiorstwa w Gdyni 
Z tej okazji dyrektor Blok-Spe- 
du ob. Rosiński, wręczył prze­
wodniczącemu Rady Zakładowej 
ob. Matejowi dar dyrekcji przed 
siębiorstwa — nowy radioodbior 
nik dla świetlicy. Dyrektor Ro­
siński podkreślił poważne zasłu­
gi robotników przedsiębiorstwa, 
którzy w tych dniach, w ramach 
zobowiązań kongresowych uzy­
skali rzadko spotykany rekord, 
przeładowując zespołowo na sta­
tek 24 tony bunkra w ciągu jed­
nej godziny. Poza tym w okresie 
trzech kwartałów bież. roku dzię 
ki współzawodnictwu, trymerzy 
bunkrowi przedsiębiorstwa „Blok 
Sped” wykonali 118 proc. planu 
pracy pod względem ilościowym 
i wartościowym.

Z kolei nastąpiło wręczenie 
nagród i dyplomów 12 odznaczo­
nym za okres III etapu robotni­
kom. Przodownik pracy Domi­
nik Major — trymer, który uzy­
skał najlepsze wyniki, otrzymał 
dyplom i srebrną papierośnicę 
z dedykacją Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Morskiego o- 
raz nagrodę pieniężną od Dyrek­
cji. Pozostałym 11 wyróżnionym 
wręczono nagrody rzeczowe i 
pieniężne oraz dyplomy.

Polska flota
wukonata 

przedterminowo 
roczny plan

w dniu 21 listopada Polska 
Marynarka Handlowa wyko­
nała roczny plan przewozów.

Przedterminowe wykonanie 
pierwszego roku Planu Sześ­
cioletniego było możliwe dzię­
ki wspólnym wysiłkom wszy­
stkich marynarzy, oficerów i 
personelu administracyjnego 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej.

i

wały z funduszów ubezpieczeń 
soołecznych 1 miliard i 112 mi­
lionów rubli na skierowania do 
sanatoriów i domów wypoczynko 
wych. Z uzdrowisk korzysta w 

i toku bieżącym w Związku Ra- 
Idżieckim kilkanaście milionów lu 

11 dzi.

Katedra budownictwa 
okrętowego

Ttagrody 'Pokoju
«mmnnnaniwR«i - w-nnao* ma

Młodość śuiiata
Jedną z nagród pokoju mię-1 rących manifestacjach szczere i 

dzynarodowe jury przyznało wę 1 niezachwiane uczuci braterst
gierskim i radzieckim twórcom 
filmu „Młodość Świata”. Film 
ten poświęcony jest wielkiemu 
festiwalowi Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, któ­
ry zgromadził w Budapeszcie w 
roku ubiegłym ćwierć miliona 
młodzieży z 80 krajów.

Do Budapesztu przybyła mło­
dzież narodów żyjących jeszcze 
w niewoli imperializmu, mło­
dzież narodów walczących o wy 
Zwolenie i wolną młodzież Zwią 
zku Radzieckiego i demokracji 
ludowych. Ćwierć miliona mło­
dych chłopów i dziewcząt osiąg­
nęło w czasie festiwalu pełne 
^rozumienie i wyraziło w gę.-

wa. Białe, żółte i czarne dłonie 
łączyły się w uścisku, którego 
nic nie zdoła rozerwać, okrzyki, 
wznoszone w kilkudziesięciu ję­
zykach, wyrażały ^edną myśl 1 
jedną wolę: obrony pokoju i po 
głębienia międzynarodowej przy 
jaźni.

Twórcy filmu „Młodość Świa­
ta” dali nie tylko dokumental­
ny reportaż z festiwalu. Z mi­
strzostwem odtworzyli en­
tuzjazm młodzieży, jej radosną 
wiarf w siły postępu, jej świa-

nialnych, walki o wolność mas 
pracujących całego świata.

Przez ekran przewijają się ro­
ześmiane twarze Hiszpanów, Mu 
rzynów, Chińczyków. Młodzi 
Amerykanie zatrzymują się 
przed rumowiskiem gruzu:

— Tak wyglądać mogą rów­
nież domy amerykańskie, jeśli 
pozwolicie monopolistom z Wall 
Street decydować o waszym lo­
sie — słychać głos speakera.

Na każdym kroku młodzież 
spontanicznie manifestuje swo­
ją postawę ideologiczną. Mło­
dzi Francuzi spotykają Vietnam 
czyków, wznoszą okrzyki na 
cześć bohaterskiego Vietnamu.

Przedstawiciel Grecji opo­
wiada zasłuchanym towarzy­
szom o okrucieństwach monar- 
chofaszystów w jego kraju.

W czasie defilady młodzież

Z uwagi na coraz bardziej ro­
snące zapotrzebowanie na wy­
kwalifikowanych stoczniowców 
w NRD, utworzono na un i wersy 
tecie w Rostock specjalny fa­
kultet techniczny z zakresu bu­
downictwa okrętowego.

Satyra polityczna

vv j-u o VV cisie uci‘iQuy lii
domą, zdecydowaną wolę walki i francuska niesie transparentwmionm/rn 1 * ««■_• _ 1.1'___ •.

mordowana w Oświęcimiu i bo­
haterka radzieckiej partyzantki 
Zoja Kosmodemiańska, zamordo 
wana przez gestapo, żyją w pa­
mięci młodzieży całego świata i 
wciąż wzywają do nieustępliwej 
walki o wolność l pokój.

Kulminacyjnym punktem fil­
mu jest zgromadzenie młodzie­
ży na stadionie Ujpesti. Potęż­
nie dźwięczy powtarzana przez 
tysiące młodzieży przysięga wier! 
ności dla dzieła pokoju. Roz­
brzmiewa, śpiewana w kilkuna­
stu językach, ta sama wspólna 
pieśń; „Naprzód, młodzieży świa 
ta”.

Zarówno treść jak i forma te­
go pięknego filmu działają mo­
bilizująco, napełniają wiarą w 
niedalekie zwycięstwo idei bra-

Dżiu - Dżiisu

OTBohaterkrkfran1uSego Amerykanie w Korei stosuj, uiekttr. obyczaje Japońezykbw -
oporu Danielle —Casanova, za- j poprzednich okupantów tego kraju, naturalnie po odpowiednim

’’ ł dostosowaniu ich do „amerykańskiego stylu życia“. Na przykład:

■

przeciw podżegaczom wojennym. |““i^\Ä"w“w«^rU|tet,hra .*

przeciw uciskowi narodów kolo i Danielle, nigdy nie będzie wal- HELENA KOŁACZKOWSKA po japońsku.* oo amerykańsku.«

318106
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Jedni mówią:
^794?™^.spIs' Przecież »y1

Inni mówią:
hv7" Pytań... nigdy tego nie 
było. w tym coś tkwi.

I idą szepty: że krowę zabio­
ry ze wszystkie kury powycia- 
gają z kurnika, że na pewno do­
kwaterują do mieszkania, że zie 

te ,ćfm 1 nawet świąteczną 
parę butów trzeba będzie oddać 
„J™ co narzekają, ie „Zn0wu 
spis — odpowiemy:

Powojenny spis z roku 1946 
przeprowadzony w warunkach 
trwających jeszcze ruchów lud­
nościowych, nie jest dziś dla 
nas miarodajny. Od tego czasu 
wiele się u nas zmieniło. Zwięk­
szyła się liczba ludności i stan 
zatrudnienia, wzrosła stopa ży­
ciowa, dokonały się wielkie prze
kraitT W &ospodarce naszego

Innych, którzy przerażają się 
ilością pytań, którzy twierdzą, że 
yW tym coś tkwi”, uspokoimy, 
że ^ tresc materiałów spisowych 
objęta jest absolutną tajemni­
cą i służy wyłącznie celom sta­
tystycznym, a potem dopiero od­
powiemy:

W tym tkwi nie ,,coś”, ale 
bardzo wiele.

Obecny Spis Powszechny 
ma charakter wszechstronny. 
Obejmuje zagadnienia, zwią- 
zane ^ z najbardziej żywotny­
mi interesami społeczeństwa 
i naszego kraju. Obejmuje 
zatem spis ludności z uwzglę­
dnieniem wieku, płci, stanu 
cywilnego i zawodu, przyna­
leżności społecznej, kierunku 
nauki I studiów', obejmuje 
spis mieszkań i budynków 

mieszkalnych, wylania dane 
o ^ rozmieszczeniu pracowni­
ków różnych kwalifikacji w 
poszczególnych gałęziach na 
szej gospodarki, zdobywa cy 
fry, Ilustrujące ilościowy stan 
gospodarstw rolnych, ogrod­
niczych, sadowniczych, leś­
nych, rybnych i hodowla­
nych.

Co nam daje ujęcie tych za­
gadnień w Powszechny Spis?

Weźmy na przykład kwestię 
mieszkaniową. Właśnie dzięki 
spisowi zdobędziemy informacje 
o warunkach i ilości mieszkań, 
o ich zaopatrzeniu w instalacje j 
sanitarne, elektryczność, o licz­

PRZEGLĄD REZERW
bie budynków mieszkalnych i 
ich pojemności. Dane, te wcale 
nie mają służyć, jako podstawa 
dla ściągu i ania podatków lub do 
kwaterowywania lokatorów. Na 
podstawie tych wszystkich da­
nych budownictwo mieszkanio­
we opierać będzie swoje nowe 
plany.

Podobnie przedstawia się spra 
wa ze statystyką stanu zatrud­
nienia. Będzie ona czynnikiem 
umożliwiającym równomierne 
rozmieszczenie pracowników we 
dług ich kwalifikacji, pomoże in 
stytueiom, nrzejawiajacym za­
potrzebowanie na fachowców, 
dopełnić swoje kadry; pomoże 
im wykonać zadania Planu 6- 
letniego.

Nieuzasadnione są obawy, wy­
wołane przez podłą plotkę dy­
wersyjną, że celem Spisu jest o- 
debranie chłopu jego inwenta­
rza żywego, jak i martwego, o- 
debranie ziemi, a nawet jego 
dobytku mieszkaniowego.

Na szczęście jednak wśród 
ludności wiejskiej przeważa 
element świadomy, że celem 
Spisu nie jest nic innego, jak 
tylko wiadomości o liczbie 
gospodarstw rolnych, o po­
wierzchni gruntów i sposobie 
ich użytkowania, o stanie po 
głowią inwentarza żywego 1 
zaopatrzenia gospodarstw w 
maszyny i sprzęt rolniczy, że 
celem Spisu jest osiągnięcie 
danych, które ujęte w kon­

kretne cyfry posłużą, jako 
baza dla planowej gospodarki 
wsi, dla jej socjalistycznego 
przeobrażenia.

Widzimy, że wszystkie drogi 
zbiegają się w jednym punkcie. 
Punktem tym jest gospodarka 
planowa — motor naszego roz­
woju ekonomicznego.

W tej chwili żyjemy Planem 
6-letnim, planem' niesłychanego 
w historii polskiej rozwoju gos 
podarczego i kulturalnego kra­

ju. Dla wykonania zadań tego 
planu musimy skupić nasze naj 
lepsze siły i rezerwy. Tych sil 
I rezerw jest dużo, ale trzeba 
je dokładnie zbadać, równomier­
nie rozmieścić, często przegrupo 
wać. Właśnie w tej chwili Po­
wszechny Spis ludności jest po­
trzebny. Plan 6-letni jest dla 
nas momentem przełomowym. A 
każdy moment przełomowy wy 
maga ścisłego przeglądu rezerw 
1 sił. F. M.

MiGAWK.
W drogerii MHD

— Proszę o wodę kwiatową. 
Jakie są zapachy?

— „Czarna perła“, „Kwiat pa­
proci“, „Wspomnienie“...

Klientka wybiera „Wspomnie­
nie“.

Na drugi dzień w tym samym 
sklepie:

T- Kupiłam tu wczoraj wodę 
kwiatową „Wspomnienie“, ale ona 
w ogóle nie pachnie!

Zespół »Bieriozki«
przybył już do trójmiasta

Serdeczne powitanie na dworcu sopockim
Na udekorowanym flagami pe 

ronię dworca sopockiego rankiem 
dnia wczorajszego wysiadła z wa 
gonów sypialnych grupa młodych 
dziewcząt. To oczekiwany z nie­
cierpliwością przez społeczeńst­
wo Wybrzeża zespół baletowy 
„Bieriozka”.

W serdecznych słowach powi­
tał go prof. Dobrowolski, wice­
prezes Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-R, dziękując kierowniczce 
zespołu, ob. Nadieżdie Nadieżdi- 
nej, zespołowi i solistom za nie 
pominięcie Wybrzeża w- swoim 
tumee po Polsce.

— Przyjaźń naszych narodów 
nie ogranicza się tylko do bra­

terstwa broni w chwilach krwa­
wych zmagań z wrogiem — mó­
wił prof. Dobrowolski — lecz 
rozciąga się również na wspólne 
budowanie pokoju, na wzajemną 
wymianę kulturalną, na dziele­
niu się z nami cennymi zdobyczą 
mi nauki i osiągnięciami arty-

11§1

ssonem” do Grand - Hotelu, — 
gdzie po rozlokowaniu bagaży 
odbyło się śniadanie. Brał w nim 
również udział konsul radziecki,
obecny przy powitaniu na dwor­
cu.

Artyści, mimo widocznego zmę 
czenia po przebytej podróży, tot-

czarującym

Co nam daje
Narodowy Spis Powszechny

1) Jakie korzyści przyniesie do budowy nowych mieszkań. 
Narodowy Spis Powszech- 2) Jakie znaczenie dla budo-
ny w planowaniu budow­
nictwa mieszkaniowego na 
wsi i w mieście?

Dzięki spisowi będzie moż­
na dokładnie ustalić, w ilu i

wy nowych żłobków, przed 
szkoli i zieleńców dziecię­
cych posiada Narodowy
Spis Powszechny?

Ścisłe ustalenie ilości i wie-
w jakich pomieszczeniach za- ku niemowląt i dzieci w da- 
mieszkuje ludność na wsi I nej miejscowości pozwoli na 
w mieście, oraz gdzie — w właściwe zaplanowanie odpo- 
hierarchii potrzeb i ze wzglę- wiedniej ilości żłobków, przed 
du na specjalne warunki — szkoli i zieleńców na wsi i w 
trzeba natychmiast przystąpić mieście.

Ekspedientka 
uśmiechem:

— Ta woda, proszę pani, pach­
nie właśnie jak... wspomnienie.

(zd)

Podróże kształcą...
Że podróże kształcą, przekona­

łem się o tym w czasie codzien­
nych wędrówek z Gdyni do Gdań 
ska.

Oto czego dowiedziałem się np. 
wczoraj.

— Czv wiesz, co to jest ZOM?— 
zapytał jeden z podróżnych swo­
ją sąsiadkę.
_ Zakład Oczyszczania Mia­

sta — odpowiedziała bez zająk- 
nienia mila osóbka.

— Nic podobnego! ZOM to 
„Zakład Oszczędzania Miotły“.

Teraz jestem w rozterce i na­
prawdę nie wiem, co to jest 
ZOM. (kr)

Ciekawy odczyt 
w Soiocie

Oddział wojewódzki Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Gdań- 

;sku zaprasza na odczyt z dysku­
sją na temat: „Pomoc Związku
Radzieckiego w realizacji Planu 

j sześcioletniego", który wygłosi 
profesor Politechniki Gdańskiej, 
inż. Tadeusz Fompuwski, w dniu 
Z bm. (w sobotę) o godz. 19.30 w 
lokalu klubu TPP-R w Sopocie 
przy ul. Rokossowskiego 23. (n)

stycznymi narodów radzieckich. J mawiali z ożywieniem, intere- REPERTUAR KIN

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pracowników w charakterze strażników przyj­
mie natychmiast Komenda Straży Obiektów 
Portowych. Warunki przyjęcia: odbyta służba 
wojskowa; płaca wg. umowy dla Straży Obiek­
tów Portowych. Podania z życiorysami składać 
w Komendzie Straży Obiektów Portowych 
Wrzeszcz, ul. Morska 22. Kwatery dla samot­
nych zapewnione. 4557-k
Inżynier budowniczy na kierownicze stanowisko 
potrzebny od zaraz. Warunki do omówienia, 
mieszkanie zapewnione (Warszawa). Podania z 
referencjami i życiorysem kierować: Warszawa 
Z. D, A. Dyrekcja ul. Madalińskiego 39. 4561-k

OGŁOSZENIA DROBNE

Rutynowanych magazynierów, robotników nie­
wykwalifikowanych do prac w magazynie, tran­
sporcie i na placu, rachmistrzów na wyjazd w 
teren zaangażuje natychmiast Przedsiębiorstwo 
Inwestycyjno-Remontowe Sopot, Stalina 694/96. 
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia Wydział Kadr.

4556-k

Starszy księgowy potrzebny — Centralny Za­
rząd Gorzelń Rolniczych Wrzeszcz, Tel. 416-87.

4563-k

Dwie wykwalifikowane teletypistki do obsługi 
dalekopisu, jednego robotnika niewykwalifiko­
wanego i dwóch gońców zamieszkałych w u-dań- 
sku zatrudni od zaraz Spółdzielnia Wydawniczo- 
Oświatowa „Czytelnik“ w Gdańsku. Zgłoszenia 
do Biura Personalnego „Czytelnika“ Gdańsk, 
Targ Drzewny 3 - 7, II piętro, pokój Nr. 30 w 
godz. od 9 do 16. 4567-k

6-miesięezny kurs wychowawców dla świetlic 
Domu Dziecka

Prezydium M. R. N. w Gdańsku powiadamia, 
ie celem powiększenia zastępów wychowawców 
dla świetlic Domu Dziecka został zorganizowa­
ny 6-miesieczny kurs.

“ Kurs ten rozpocznie się dnia 1. 12. 1950 r. w 
Sopocie w Domu Dziecka T. P. D. przy ul. Emi­
lii Plater 7/9 - 11.

Kandydat powinien posiadać małą maturę 
lub równorzędne wykształcenie. W wyjątkowych 
wypadkach (praca uprzednia, specjalne uzdol­
nienia itp.) 7 kl. szkoły podstawowej.

Kandydat powinien nadto przedstawić:
a) świadectwo zdrowia, ...
b) opinię partii politycznej lub organizacji 

młodzieżowej,
c) zobowiązanie do 2-letniej pracy w ośrod­

kach opieki nad dzieckiem.
Wiek kandydata 17—35 lat
Przedsiębiorstwa nie mają obowiązku urlo­

powania kandydatów, jednak mogą to uczynić, 
jeśli zamierzają zatrudnić kandydata we włas­
nej akcji socjalnej (własna kolonia, świetlica). 
Kandydat po ukończeniu kursu zostanie zatru­
dniony w świetlicy lub Domu Dziecka w cha­
rakterze wychowa wcy.

Podanie należy składać do Wydziału Oświa­
ty Prezydium M. R. N. w Gdańsku pokój 107.

4562-k

SPRZEDAŻ
ZAGINĘŁY dokumenty:
kwity, zaświadczenie za­
kupu mebli oraz pozwole­
nie przewiezienia mebli
wydane — OUŁ — Morąg 
na nazwisko Fawiłowski 
Aleksander. G-3580

ZŁOTO w zastrzykach
przeciw reumatyzmowi — 
sprzeda „Dolina Księży­
ca“ — Pyskowice Śląskie.

G-3571
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ny dowód osobisty, odci­
nek zameldowania na naz­
wisko Skupień Irena Gdy­
nia. G-3578

KUPNO
KUPIĘ czeski wózek
sportowy dziecięcy. Gdy­
nia tel. 3414. G-3579 ZGUBIONO zaświadczenie 

stałe wydane przez Staro­
stwo Kartuzy na nazwisko 
Myszka Anna — Gdańsk 
Nowy Port, Wiślna 10.

G-3581

LOKALE
MŁODY inżynier poszuku­
je pokoju. Gdańsk 6 —
Wrzeszcz Poste-restante — 
„Niekrępujące". ‘ G-3584 ZGUBIONO dowód osobi­

sty i odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Lisińska 
Gertruda. G-3575

WOLNE POSADY

GOSPOSIA z referencjami 
potrzebna zaraz. Gdynia. 
22 Lipca 24 m. 12. G-3585

ZGUBIONO książeczkę le­
gitymacyjną Politechniki 
Gdańskiej na nazwisko 
Andruszkiewicz Alfred.

P-3572
POMOC domowa potrzeb­
na natychmiast. Wrzeszcz, 
Fiszera 5 m. 1. G-3582
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Gdańsk, 
Jedności Robotniczej Nr. 
14 - 7. P-3573
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Libermana 
20 - 2. Warunki dobre — 
godz. 18—20. P-3555

ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się pies ja­
mnik długowłosy. Gdańsk, 
Drewnica 12 b m. 4.

4564-k

ZGUBY
ZAGUBIONO trasa Nowy 
Port—Brzeźno teczkę skó­
rzaną dokumenty firmowe, 
osobiste. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot — 
wynagrodzenie. Wrzeszcz, 
Barlickiego 14 - T.

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
bilet służbowy 2016/601
MZKGG na nazwisko Du- 
łak Irena. G-3577

NEKROLOGI

Przedstawiciel młodzieży ZMP 
owskiej, student WSHM, -v ser­
decznych słowach w imieniu swo 
ich koleżanek i kolegów zapro­
sił młody zespół, którego człon­
kinie są komsomołkami, do od­
wiedzenia ich uczelni i podzie­
lenia się wrażeniami z pobytu 
w Polsce — pogawędzenia na 
tematy, interesujące młodzież za­
przyjaźnionych narodów.

Pd tym serdecznym powitaniu 
i. wręczeniu pięknych wiązanek 
kwiatów, artyści radzieccy prze­
wiezieni zostali wygodnym „Chau

sując się naszym teatrem i ży­
ciem kulturalnym Wybrzeża.

Kierowniczka zespołu, pełna 
wdzięku i uroku Nadieżda Na- 
dieżdina, znalazła chwilę czasu, 
aby napisać parę ciepłych słów 
czytelnikom „Dziennika Bałtyc­
kiego”.

Po śniadaniu cały zespół bale­
towy, nie odpoczywając w ale 
po męczącej podróży, udał się 
do Wrzeszcza w celu zapoznania 
się ze sceną i przygotowania wie 
czornego występu. (er)

o-p A4 ^ JM*. **

30 OSO

TBATRY
TEA lii WIELKI - GDANSK;

godz. 19.30 — Moskiewski zespół
taneczny Bieriozka.

TEATU OKAMAl'YCZN? - GDYNIA. 
Koncert Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej — godz. 20.

TEATK KAMERALNI; - SOPOT:
Premiera „Kto zawinił“.

GDYNIA — Warszawa — Program 
składany dozw. dla młodzieży — 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

GDYNIA —■ Atlantic — „Ostatni
etap“ — godz. 15.45, 18, 20.15.

GDY’NIA — Goplana — Program skła 
dany dla młodz. dozw. — godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA — Fala — „Bogata narze­
czona“ od 1. 10 — godz. 18 i 2o.

CHYLONIA — Promień - „Pustelnia 
Parmeńska“ seria II — dozw. od 
lat 18 — godz. 18 i 20 w niedzie­
lę od 16.

SOPOT — Bałtyk — nieczynne
SOPOT — Polonia — „Spisek ban­

krutów“, film kolorowy, dozw. 
dla mołdzieży — godz. 16, 18, 20.

OLIWA — Polonia — „Torpedowiec 
nieugięty" od lat 12 — godz. 16. 
18 i 20.

WRZESZCZ - ZMP-owiee (Capitol) 
„Opowieść leśna“ — gjdz. 16.30, 
18.30 1 20.30, film kolorowy, dla 
młodz. dozw.

WRZESZCZ — Bajka — „Opowieść 
leśna“ •— dla rnłodz. dozw. godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

WRZESZCZ - „Przyjaźń" - Okręg 
TPPR, Sobótki 15 poniedziałki, 
środy I płatki godz 18 l 20 i w 
niedzielę o godz. 15, 17, 10 — 
„Wiosna“ komedia muzyczna.

NOWY PORT — kino „Marynarz“ — 
film „Burza nad Azją" — godz. 
18, 20.

»OGOTOW1E RATUNKOWE
: GDYNIA - tel 10-00 — Skwer Koś- 

ciuszki 14«
Przyjacielskie pozdrowienia naszym przyszłym widzom — czy tel- gdańsk - tei «10-00 - Grunwaidz- 
nikom gazety „Dziennik Bałtycki “ od zespołu „Bieriozka“ — kie- \ ka 2. 

równik artystyczny N. Nadieżdina SOPOT — telefon 524-00, ulica Gene­
ralissimusa Stalina 178.

Noire kursy kroju i szycia
Jedną z form korzyści, płyną­

cych z przynależności do spół­
dzielni spożywców, są bezpłatne 
kursy kroju i szycia, organizowa­
ne przez instytucje spółdzielcze,

kilku

DYŻURY APTEK 
od dn. 2. 12. do 8. 12.

i GDAŃSK — Apteka Kaszubska, ul. 
Rokossowskiego 35.

| WRZESZCZ — Apteka Społeczna

itp

Ini. Nfarian Jaczewski
zmarł dn. 29. 11. br. w Gdyni

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w pią­
tek dnia la 12. br. o godz. 15-tej z kostnicy 

cmentarza na Witominie.'
Dyrekcja Biura Maklerskiego 

Ubezpieczeń Morskich 
P. Z. U. W. w Gdyni

4565-k

pod tym względem wykazuje 
Gdańska Spółdzielnia Spożyw' 
ców,

Szczególnie ożywioną działalność we dwa kursy. Jeden urucho­
miony zostanie w Narwiku, w ba 
raku liceum przemysłu gastrono­
micznego (dla północnej części 
miasta), drugi zaś w śródmieściu 
w liceum przemysłu odzieżowego 
przy ul. Grodzkiej 20 a.

Oba kursy trwać będą 70 godz. 
Nauka odbywać się będzie w po­
niedziałki, środy i piątki w godz. 
wieczornych. Otwarcie kursu w 
„Narwiku“ nastąpi dnia 4 bm., 
a przy ul. Grodzkiej dnia 6 bm. 
o godz. 17. Zapisy przyjmuje biu­
ro społeczno - samorządowe GSS 
przy ul. Łąkowej 52. (n)

Po zakończeniu przed iviuvu j Nr UJ_ Grunwaldzka 52. 
dniami dwumiesięcznego kursu, j sopot — Apteka Społeczna Nr 12, 
w którym wzięło udział ok. 200 Stalina 791.
członkiń, instruktoriat pracy ko- “
biet GSS organizuje obecnie no-

ś. Inż. Marian Jaczewski
zmarł dn. 29. 11. br. w Gdyni

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dnia 
1. 12. br. o godz. 15-ej z kostnicy cmentarza na 

j Witominie.
W zmarłym utraciliśmy dobrego Kolegę.

Pracownicy Binra Maklerskiego 
Ubezpieczeń Morskich
P. Z. U. W. w Gdyni

A studentki marzną...
[ Swego czasu pisaliśmy o wa­

runkach mieszkaniowych studen­
tek z Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Pięknych, mieszkających 
w Domu Akademickim przy ul. 
Prezydenta Bieruta w Sopocie.

W odpowiedzi na tę notatkę 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, ie To 
warzystwo Burs i Stypendiów nie 
zarządza tą bursą. W Domu Aka­
demickim było kilka komisji sa­
nitarnych i... na tym się skoń­
czyło.

A warunki jakie były, takiej 
pozostały!

Pokoje są nieopalane, szyby [ 
powybijane. Trudno jest uczyć j 
się, gdy ręce drętwieją z zimna.! 
A węgiel został zamówiony przez 
szkołę ponoć jeszcze ze dwa mie­
siące temu!

Centrala Zbytu jakoś się niej 
spieszy.

A studentki — marzną.
<«M» I

35 dni 
orzed terminem

Dnia 27 bm„ t. J. na 35 dni 
przed terminem kolejarze okrę 
gu gdańskiego wykonali plan 
przewozu masy towarowej 
przewidzianej na rok 1950.

Ten wielki sukces zawdzię­
czać należy przede wszystkim 
wspaniałemu rozwojowi racjo­
nalizatorstwa i współzawod 
nictwa pracy oraz zrozumie­
niu zadań Planu 6-letniege 
przez ogó? kolejarzy naszego
ofcr*Sfb m

WYSTAWY
„Karykatura polityczna w walce o 

pokój. Wystawa trwać będzie de­
ls grudnia w godzinach od 10 do 
19 w lokalu Miejskiego Oddziału T 
P. P. R. we Wrzeszczu przy ul. Ro­
kossowskiego 22 (n)

Muzeum Pomorskie w Gdańska, ul. 
Rzeźnicka 25 (przy WRN). Wystawy 
czasowe: „Malarstwo rosyjskie 1 ra­
dzieckie" oraz „Zniszczenia i odbu­
dowa Gdańska" otwarte w godz. $ 
do 19, prócz poniedziałków- 

Wojewódzka Wystawa Amatorów - 
Plastyków w świetlicy dworcowej w 
Gdańsku otwarta codziennie od 8 
do 23.

ZEBRANIA
1 grudnia o godz. 17 w świetlicy 

centralnej Ligi Kobiet przy ul. Abra­
hama 11 w Gdyni odbędzie się wie­
czór artystyczny, poświęcony Konop 
nlekiej. Udział w wykonaniu części 
artystycznej biorą członkinie zespołu 
Ligi Kobiet w Gdynt

WYCIECZKI
i W niedzielę, 3 grudnia, Gdański 
I Oddział PTK urządza wycieczkę kra- 
j joznawczą do Muzeum Pomorskiego 
j w Gdańsku celem zwiedzenia wy- 
i staw „Zniszczenia i odbudowa Gdań- 
j ska“ oraz „Malarstwo rosyjskie 
jxvni i XIX w.“.
! Punkt zborny: Gdańsk, Biama Wy- 
I żynna, godz. 10. Prowadzi A. Mient- 
; kiewicz. Objaśnienia na miejscu. Go- 
j =cie i sympatycy PTK mile widziani.

ZGUBY
Znaleziono legitymację PowsxecV 

; nej Organizacji „Służba Polsce“' na 
i nazwisko Wincenty Bohłanowicz, 
i Zguba do odebrania w sekretariacie 
1 redakcji, Gdańsk, Targ Drzewny S/7
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Olbrzymi głaz spadł do wody tuż 
obok Agapita.

Krupka niewiele sobie z tego ro­
biąc, popłyną! szybko do brzegu.

Ale Tamona przeraziła się okrop­
nie. Z wrażenia rozpłakała się i 
Krupka długo musiał ją uspokajać.

_ To na pewno ten wstrętny
Szaman — oświadczyła ze łzami w 
oczach. — On coś knuje.

_ A ja mieszkanie zostawiłem
otwarte. Kiedy on aż tak zły jest 
na mnie, to gotów poniszczyć moje

rzeczy. A co jabym bez nich robi 
— zaniepokoił się Agapit. Czego 
on ode mnie chce?

Boi się ciebie, bo jesteś od niego 
mądrzejszy i silniejszy.

— Biegnijmy więc do domu.

Podejrzenie Agapita było słusz 
ne. Bo oto Szaman, skoro zamach na 
Agapita się nie udał, postanowił w 
inly sposób zemścić się na naszym 
bohaterze.

(Dalszy ciąg jutro)

« mlTDNlA 1950 r. 
PIĄTEK — 1 615 — Koncert.6.05 - Gimnastyka. ^_15Muzyka. 7.20

7.00 — Dziennic. -1 _ MuZyka ra-
- Wszechn- Bad. 7.40omośc. n.5o -
dziecka. 8.00 12 04 — Dziennik

Głos «ia^1.^obSina 13-50 - Koncert
13.30 — Aud. szkolna.
solistów. 14-3f __ Au(j. oświatowa.
— Muzyka. 15.20 u dziec. 15.50—
15.30 — Aud. d^ ®wr. 0Ó — Dziennik. 
Muzyka kam®^ Rad 19-20 — Pieśni
19.00 — Wszechn. • .^z_ r0S- 20.00
masowe. 19.40 Koncert masowy.
_ Dziennik. 20.30 kultury. 21.30 - 
21.15 - zagnandnfnAud liter. 22.15 - 
KonS. 23.00 - Wiadomości. 23.10 - 
Muzyka poważna.
.«_PRcÄ»uLz?MÄ«?-^r 

muŁt PIHM <Ha
Program »‘»^komunikaty - «*- 
domosci. 6.57 lunzvka kameralna, 
zyka. 16,^L_0_taż „w pracowniach 
16.45 — <(Be?e 55 _ Notatnik Gdan-
uczonych«. u ka rozrywkowa.
ski. t7.15 _ . wydarzeń. 17.40 —
17-25 r no - Korespondenci tere-Muzyka. 18.00 _ fi _ kud. słown. -
nowi donoszą. 18‘ _ _ K0ncert soli- 
muz. dla ^ewa lrena Jęsiakówna. 
stow —■ n ot __ informacje i ko-
munikaty5 PIHM <Ua -»»«> '

proqram radiowy

W wyniku naszych interwencji:
Akademia Medyczna w Gdańsku w związku z no­

tatką p. t. Kwiatek z niwy biurokracji” wyjaśnia, ze ob. 
Mieczysław Kruciński przyjęty został do szpitala w nag­
łym wypadku. Nie mogąc wykazać się przekazem na le­
czenie z ZLP, pisemnie zobowiązał się przez zonę do do­
starczenia przekazu w terminie 3-dniowym czego me o- 
pełnił po wyjściu ze szpitala. Wobec powyższego Refeiat 
Windykacji Państw. Szpit. Klin. po uprzednim . wystoso­
waniu upomnienia przesłał wniosek egzekucyjny o 
Urzędu Skarbowego w Gdańsku. _ j

Dopiero w 3 dni po ukazaniu się notatki w „Sima o 
i szczerze” przekaz ZLP został doręczony Referatowiprzez 
nieznana osobę. Zaniedbanie terminu naraziło ob. Krucm- 
So na kroki egzekucyjne, które zostały wszczęte do- 
piero po 3-miesięcznym wyczekiwaniu na przekaz.

dżinach klasyfikator ob. Duda 
nie stwierdził przesuszonej skór­
ki łososia. Może Giełda Rybna od 
powie mi, jak na to poradzić?

Szyper i załoga kutra Ust. 27

------  rano wie —o, _ -
ca uwagę na brak sklepów z ar- . zaiewałło siedzieli, .lak zwy 
tykułami spożywczymi przy Tar- le> w zacisznym kąciku ^wo­
rn, Drzewnym. Na placu tym bu- Jej„ knajpki, skromnie położonej

W zacisznym kąciku
Panowie Skr« Wagarski,I w’sS^o'pr^m! że ani

Chodzi również
o grosze

22 bm. kupowałam mleko w 
sklepie spożywczym MHD Nr 17 
przy ul. Świętojańskiej w Gdyni. 
Za litr mleka sprzedawczyni za­
żądała ode mnie 1 zł 56 gr. Kie­
dy zwróciłam uwagę, że oficjal­
na cena mleka wynosi 1 zł 55 gr 
zs 1 litr, kierowniczka odmówiła 
mi wydania mleka. Zażądałam 
więc książki zażaleń, co pominię­
to milczeniem.

Wobec tego udałam się do skle 
pu PSS Nr 25 i zapytałam kie­
rowniczkę tego sklepu, ile kosz­
tuje mleko. Otrzymałam uprzej­
mą odpowiedź, że cena litra mle­
ka wynosi 1 zł 55 gr. i nikt nie 
ma prawa brać więcej.

L. Wiśniewska—Gdynia
Prosimy dyrekcję MHD o wy­

jaśnienie, dlaczego w sklepie 
Nr 17 i Nr 2 mleko kosztuje dro­
żej o 1 grosz i jaka jest tego 
przyczyna? Red.

Łosoś

kwitu interweniowałem u klasy 
fikatora, ob. W, Dudy w obecno­
ści urzędników M. U. R. i ryba­
ków. Klasyfikator obejrzał pow­
tórnie rybę, zmieszał się. i po­
wiedział: „Nie wiem co się sta­
ło, ale gdy przyjmowałem tego 
łososia, to „skórka była przysu- 
szona“. W myśl przepisów powi­
nienem pisemnie odwsłać się do 
komisji, w ciągu 2 godzin od 
chwili odbioru ryby, gdyż wszel 
kie późniejsze reklamacje nie są 
uwzględniane.

Wobec tego zrezygnowałem z 
odwołania. Zapytuję jednak, czy 
jest możliwe, aby w końcu listo­
pada wieczorem łosoś zdążył wy­
schnąć w ciągu 1,5 godziny, i dla 
czego jeden wysechł, a drugi 
nie, chociaż oba złożone były w 
tej samej skrzynce i nakryte mo 
krym brezentem, zlewanym 
przez fale. Dziwi mnie również, 
dlaczego przy ponownych oglę-

W INNYCH LISTACH:
Józef Lis, student Politechniki 

z Wrzeszcza opisuje przykre zaj­
ście przy kupnie węgla w skle­
pie GSS Nr 178, ul. Grunwaldz­
ka 39. Kierownik sklepu odmó­
wił mu sprzedaży 50 kg węgla, 
motywując to tym, że rzekomo 

1 mieszka bliżej drugiego punktu 
sprzedaży. Na pytanie, czy istnie 
je podział Wrzeszcza na rejony 
detalicznej sprzedaży węgla, nie 
otrzymał odpowiedzi. Zapytuje 
Zarząd GSS czy istotnie tak jest 
i jaki jest rejon sklepu GSS Nr 
178?

gu Drzewnym. Na placu tym. bu 
duje się szereg gmachów biuro 
wych, na parterach których mo­
żna by z powodzeniem zakładać 
sklepy. Targ Drzewny jest położo 
ny w centrum, skąd rozchodzi się 
wiele linii tramwajowych do sze­
regu dzielnic. Przy okazji prze­
siadki można by się było zaopat­
rzyć w niezbędne artykuły co­
dziennego użytku

przy bocznej ulicy. Wszyscy 
trzej tego dnia byli w nastroju
melancholijnym. Aby w,ę° 
pomnieć o swych niepowodze­
niach w pracy zawodowej, snu 
miłą pogawędkę z bogatego re­
pertuaru własnych przezyc.

— Jeżeli chodzi o wódki ga­
tunkowe — oświadczył Skrora-

Dnia 28 bm. przywiozłem z po 
łowu do portu Hel dwa łososie. 
Jak zwykle przy oddawaniu ry­
by do Centrali Rybnej odbywa 
się klasyfikacja przez rzeczo­
znawcę Giełdy Rybnej. Jeden z 
łososi wagi 8 kg. otrzymał .2 kia 
sę klasyfikacyjną, dlatego że rze 
komo miał już „przesuszoną 
skórkę“. Ponieważ ryb nie zdawa 
łem osobiście, po otrzymaniu

P. IGNATÓW
Przekład A. I A. Sternowie

Mgr Fitkał z Sopotu porusza 
sprawę schroniska dla zabłąka­
nych zwierząt. Odprowadzanie za 
błąkanych psów i kóz do. prywat 
nych mieszkań inspektorów T. O. 
Z. nie rozwiązuje sprawy. Pro­
ponuje, aby Prezydium MRN w 
Sopocie zajęło się tą sprawą.

M. B. z Gdyni. — Oburza się 
na niehumanitarny sposób , prze­
chowywania wielkiej ilości dro­
biu w małych ciasnych klatkach, 
stosowany przez CSMJ przy ul. 
Grunwaldzkiej w Gdańsku.

Władysława Nowicka z Gdyni.
_ Pisze, że nie można nabyć na
Wybrzeżu wody mineralnej Mar­
chlewskiego z Kudowy. Zapytu­
je, dlaczego nie sprowada się tej 
wody, wpływającej bardzo dodat­
nio na cierpienia u ludzi chorych 
na wątrobę.

Jan Gurdziel z Gdańska zwra-

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
PIĘŚCIARZY WE FRANCJI 
Ostatnie spotkanie na terenie 

Francji rozegrali pięściarze 
CRZZ w ośrodku górniczym 
Joudreville koło Metzu. Prze­
ciwnikiem Związkowców była 

reprezentacja miejscowej Polo­
nii, która licznie zamieszkuje tę 
miejscowość.

Spotkanie odbyło się jedynie 
w 6 wagach 1 zakończyło się zwy 

i cięstwem drużyny CRZZ 11:1.

OGŁOSZENIA
- - - - - - - - - - - - - - - - - ’“do DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO

I wszystkich pism w Polsce
przyjmuj© i fochowo zołafwio

gltsrn OgłosieA $póMz.Wyd.-ośw. „czytelnik”
-------"------ - Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3-7

(nowy dom) pokój Nr 35, te!. 335-80
i ODDZIAŁ BIURA OGŁOSZEŃ

Gdynia, ul. Mściwoja 9
(parter) tal. 22-074-68-k

MECZ ZE SZCZECINEM 
PRZEŁOŻONY

Wyznaczone na dzień 3 grud­
nia rniędzyokręgowe spotkania 
seniorów i juniorów w boksie 
Gdańsk - Szczecin, mające się 
odbyć w Szczecinie i w Elblągu, 
przełożone zostały na 17 grudnia 
br. Zmiana ta została spowodo­
wana zajęciem terminu przez o- 
kręg szczeciński, który w dniu 3 
grudnia rozgrywa mecze z in­
nym okręgiem.

MISTRZOWIE 
SZABLI NA PLANSZY

W niedzielę 3 grudnia odbę­
dzie się w sali sportowej przy 
ul. Czerwonej Armii 103 w So­
pocie spotkanie drużynowe o ty 
tul mistrza okręgu w szabli. Na 
planszy spotkają się czołowe 
kluby szermiercze Wybrzeża 
AZS i Flota. Zwycięzca tego 
spotkania reprezentować będzie 
okręg gdański w meczach o wej 
ście do Ligi szermierczej. Po­
czątek zawodów o godz. 10. 
Wstęp bezpłatny. (st)
TURNIEJ KÓŁ WŁÓKNIARZA

Na Wybrzeżu rozegrany zos­
tał turniej tenisa stołowego kół 
sportowych ZS Włókniarz. W

turnieju wzięło udział 17 za­
wodników, reprezentujących ko 
ła z całego województwa.

W konkurencji mężczyzn p1er- 
wsze miejsce zajął Jan Schütz z 
Oliwy przed Jerzym Królem z 
Elbląga. W konkurencji kobiet 
tytuł mistrzowski zdobyła Ewa 
Felgenhauer z koła na Siankach 
przed swą koleżanką Julitą Wie
loch. . ,

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajęło koło sportowe ZS Włók­
niarz w OUwie przed kołem z 
Elbląga.
O MISTRZOSTWO W SZCZY- 

PIORNIAKU
W niedzielę 3 grudnia o g. 

10 rozegrane zostanie na stadio­
nie miejskim we Wrzeszczu pier 
wsze na Wybrzeżu spotkanie o 
mistrzostwo ki. A szczypiornia- 
ka męskiego pomiędzy gdańską 
Stalą a Budowlanymi z Koście­
rzyny.

Poza wymienionymi zespołami 
w mistrzostwach biorą udział 
drużyny Ogniwa (Lębork) i Bu 
dowlanych (Gdańsk).

Ze względu na spóźnioną porę 
(złe warunki atmosferyczne) po 
zostałe spotkania rundy jesien­
nej oraz runda wiosenna roze­
grane zostaną w marcu i kwiet 
niu 1951 r. (st)
TENIS STOŁOWY W GDYNI

W świetlicy Urzędu Celnego w 
Gdyni rozegrane zostało spotka 
nie towarzyskie tenisa stołowe­
go pomiędzy kołami sportowy­
mi „Ogniwa” przy Urzędzie Cel 
nym i przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem koła 
przy P.M.R.N. w stosunku 6:4.

to przyznam, że ani 
śliwowica, ani jałowcówka mg- 
Z Z umywały ,1,, do aubrow- 
ki. Co to za wódka! Co za 
smak i zapach.

Mogę jej wypić od razu po
litra! ' Kiedy wy chodziłem da­
wniej na miasto
wy służbowe, zawsze wypijałem 
przynajmniej setkę.

— Co? żubrówka? — za°P?"^ 
wał Wagarski, puszczając m
ne kółka dymu. — N‘ec*VSę!
schowa żubrówka. przed ^arzę_
biakiem! Nigdy n!e .p,*f*Jódki 
wszei i smaczniejszej wod.a. 
Szczególnie na drugi dzień po 
większym ochlaju.

— Koledzy — zabrał z kolei 
głos Zaiewałło i strzepnął z u- 
brania niedostrzegalny pyłe 
nie klocie s(ę! Obaj me macie 
racji. Wódki gatunkowe są ni­
czym wobec likierów. Jak np.

Cacao Choix lub Cherry Bran 
dy. prawdziwy znawca pije tyi 
ko likiery.

Skromny precyzyjnie splunął 
do spluwaczki, skrzywd s*>
mruknął: ... , - 7,1.._ Dziwię się koledze Za . 
wałlo, że przepada za likierami. 
Osobiście wolałem zawsze c y
"LwSST- doda. wagarski 

— likier piją tylko snob».
Zaiewałło usłyszawszy w

^ fL ^o ja jestem snobem? Wy­
praszam sobie. Jeśli ja snobem, 
to wv jesteście alkoholikami.

__Sam kolega alkoholikiem
mruknął Skromny. _ .

— Nie ją, ąle kolega. I to
zwykłym pijakiem. ,
- Proszę się liczyć ze słowa*

m— Sam licz się ze słowami, t? 
bibuło monopolowa!

— Cicho ty, pijusie!
— Moczymorda!
_ Odpowiesz mi za to słowo.

Ty... ty... bumelancie!
-I Sam bumelant!
Kłótnia zaostrzyła się. Skrom­

ny, Zaiewałło i Wagarski por­
wali się z miejsc i nie wiadomo, 
coby dalej nastąpiło, gdyby na­
gle wszystkich trzech me spara 
liżowało przerażenie... W otwar­
tych drzwiach knajpki ujrzeli 3 
groźne postacie... własive^z°ny.
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(Fragmenty)
ostro— Co wyrabiała ta fabryka? 

zapytał inżyniera.
— „Salomas” — z szacunkiem odpowie­

dział Weinberger. — Przede wszystkim 
techniczny „Salomas” do wyrobów mydla­
nych, następnie „Salomas” do wyrobu 
margaryny. Produkcja jednej doby wy­
nosiła 200 ton. Następnie wyrabiano tu 
oczyszczoną oliwę. Wspaniałą oliwę, doró­
wnującą swym gatunkiem prowansal- 
skiej...

— A obecnie? — przerwał mu Stift.
— Ruiny! żałosne ruiny!
— Nie jestem ślepy, panie Weinberger'. 

Chcę wiedzieć, co należy uczynić, by uru­
chomić fabrykę?

— Rozumiem, rozumiem — wybełkotał
przerażony Iwan Karłowicz, — Naszkico­

wałem już projekt. Zawiera minimum te­
go, co jest niezbędne dla rekonstrukcji.

Weinberger wyciągnął z bocznej kiesze­
ni dokładnie złożony arkusik papieru.

_ Pan pozwoli?... Punkt 1: nakryć
gmachy fabryczne dachem, 2: zrekonstru­
ować wysadzone agregaty, 3*. to samo u- 
czynić z kompresorami, 4: zaopatrzyć fa­
brykę w parę, 5: dostarczyć prądu elek­
trycznego, 6:...
_ Dość! — rozwścieczył się btiit. —

Pan nazywa to minimum?! Więc jak ma 
wyglądać maksimum, panie Szłykow?
_Co robić — cichym głosem odpowie­

dział Gabriel Artamonowiez. — Fabryki 
są całkowicie zniszczone, pan Weinberger
ma rację. , ,

Stift milczał. Palce jego nerwowo bęb­
niły po żelaznej poręczy schodów.

— A to co jest? — zapytał, wskazując 
na ogromną znajdującą się przed mm cys­
ternę.

— Olej, panie Betriebsführer.
— Olej!... Więc czemu pan nic nie mó­

wi, panie inżynierze?
_Pozwolę sobie zameldować panu, pa­

nie Stift — niepewnym głosem powiedział 
Weinberger, — że ten olej nie jest jeszcze 
gotów... Nie jest jeszcze oczyszczony-.

— Więc trzeba oczyścić! Niezwłocznie 
musi się pan zająć tą sprawą. Niezwłocz­
nie!

— Niestety, nie jestem chemikiem, pa­
nie Stift, nie jestem w tej sprawie kom­
petentny...

— Przede wszystkim jest pan Niem­
cem, panie Weinberger i do tego jeszcze 
inżynierem — oświadczył z naciskiem 
Stift. — Musi pan sobie dobrać pomocnika 
chemika, ale odpowiedzialnością obciążam 
pana.

Weinberger całkowicie stracił grunt pod 
nogami. Rektyfikacja oleju nie jest spra­
wą zbyt skomplikowaną, ale nie wchodziła 
ona w zakres jego specjalności. Dokład­
nie zdawał sobie sprawę, że w razie niepo­
wodzenia zostanie oskarżony o. nielojal­
ność, pociągnięty do odpowiedzialności i 
oddany w ręce gestapo...

— Niech pan pozwoli sobie powiedzieć, 
panie Stift, że Iwan Karłowicz nie jest 
chemikiem — wtrącił się do rozmowy 
Szłykow. — Proces zaś oczyszczania oleju 

c. jest procesem bardzo skomplikowanym. 
S Z chemików specjalistów w Krasnodarze 
7 nie pozostał nikt, wiem to z pewnością. 
T Dlatego też nie radzę ryzykować, na j drob­
ić nieiszy błąd może stać sie fatalnym w

swych skutkach. Zgadza się pan ze mną, 
panie Weinberger?

— Pan Szłykow ma rację — z trudem 
wykrztusił z siebie Weinberger. — Byłby 
to krok bardzo nierozważny! Lękam się 
takiego ryzyka...

I o dziwo, Stift nie zaczął krzyczeć i 
tupać nogami, nie zawołał gestapowców. 
Uważnie spojrzał na Szłykowa i powie­
dział:

— Zgoda, panowie. W zbiorniku tym 
znajduje się istotnie zbyt wielki majątek, 
ażeby pozwolić sobie na ryzyko. Poproszę, 
by przysłano tu z Rzeszy doświadczonego 
inżyniera-chemika i wówczas z łatwością 
rozwiążemy to zadanie. Na razie muszę 
coś podyktować tłumaczowi.

Weinberger i Szłykow odeszli na bok. 
Gabriel Artamonowiez ujął swego towa­
rzysza pod rękę.

— Ach, Iwanie Karłowiczu! — z wyrzu­
tem zwrócił się do niego. — Jaki z was 
zapaleniec! Rozmawialiśmy z wami wczo­
raj i to bardzo długo rozmawialiśmy, a 
teraz omal nie popełniliście szaleństwa...

W fabryce margaryny Stift spotkał 
Porfiriewa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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